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Cu r r ic u l u m  v it e a
OLSZTYŃSKICH LITERATÓW

D ziałania zm ierzające do stw orzenia w O lsztynie środow iska literackiego podję­
to tuż po 1945 roku. Form alnym  ich inicjatorem  był ów czesny N aczelnik W ydziału 
K ultury  Jan G rabow ski. Później czynili to jego  kolejni następcy, mniej lub bardziej 
sterow ani politycznym i w skazaniam i. Jednocześnie, od listopada 1945 roku. działał w 
m ieście d r W ładysław  Gębik, przedw ojenny dyrektor Polskiego G im nazjum  w Kwi­
dzynie, urządzając w O lsztynie „G ody W iosenne”. P rzyczynił się także powstaniu 
o lsztyńskiego Inspektoratu K ulturalno-O św iatow ego „C zyteln ik”, w ram ach którego 
odbyło się ok. 150 spotkań literackich z tw órcam i. W  1950 roku stw orzył on o lsztyń­
ską delegaturę Państwowego Insty tutu  Sztuki, a od 1952 roku zaczął działać pow ołam ' 
przez G ębika O lsztyński O ddział Tow arzystw a W iedzy Powszechnej. W 1953 roku 
W ładysław  G ębik zorganizow ał w  O lsztynie Klub Literacki. To w łaśnie jego działania 
doprow adziły do przyjęcia w 1952 roku przez Zw iązek Literatów  Polskich poetów 
zw iązanych z W arm ią i M azuram i: M arii Z ientary-M alew skiej (1894-1984). M ichała 
Lengow skiego (1873-1967), Teofila R uczyńskiego (1896-1979) i Alojzego Śliwę (1885- 
1969). W ynikiem  tego w ydarzenia było utw orzenie 15 lipca 1955 roku O lsztyńskiego 
O ddziału  Z L P  Pierw szym  jego prezesem został M ichał Lengow ski -  choć faktycznie 
zw iązkiem  kierował jako  w iceprezes w spom niany W ładysław  G ębik, który w 1958 
objął prezesurę na trzynaście lat. Kolejnymi prezesam i Z w iązku byli: Leonard Tur­
kowski (1 9 7 2 -  1980). Bohdan D z itk o (1 9 8 0 -  1983), Zbigniew  N ienacki (2 9 8 4 -  1986). 
Jerzy A dam Sokołowski (1987 -  1990), Stefan Połom (1 9 9 0 -  1996) i od roku 1996 jest 
Józef Jacek Rojek.

Z okazji 50-lecia ZLP w O lsztynie ukazała się publikacja w ydana pod redakcją 
Józefa Jacka Rojka pt. Pióro i pamięć1. Zam ysłem  tego literata, aktualnego prezesa 
ZLP w O lsztynie, było zebranie w spom nień dotyczących w łasnej drogi twórczej żyją­
cych i ak tualnie należących do Z L P: . I rzeczyw iście w książce znajdziem y w yznania 
literatów  poprzedzone w stępem  Józefa J. Rojka oraz szkicem  Jana C hłosty Kultura i

' Parafraza tytułu książki W ładysława Gębika Prawo i pięść (Lódż 1971)
2 W yjątek stanowi Stanisław Piechocki, który zmarł 6 kwietnia 2005, na krótko przed ukazaniem się

książki na rynku wydawniczym
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piśmiennictwo południowych części Prus Wschodnich , k tóry z założenia m a „przy­
pom nieć i uprzytom nić nam [...] złożoną sferę życia kulturalnego i p iśm iennictw a z 
przełom u X IX  i XX stulecia dawnych Prus W schodnich” (ze wstępu). Nie zapom niano 
także o nieżyjących olsztyńskich pisarzach należących do ZLP, których krótkie bio­
gram y przypom niano cytując najczęściej Olsztyńskie biografie literackie 1945-1988.

K siążka stanowi jedno  z niezbyt licznej grupy opracow ań dotyczących o lsztyń­
skiego życia literackiego, i choć przynosi uzupełnienie niektórych faktów, to je st li 
tylko fragm entem  trw ającej z górą 50 lat historii zjawiska. We w stępie Józef J. Ro­
jek  w bardzo pobieżny sposób przyw ołuje działalność O lsztyńskiego O ddziału  ZLP. 
Z suchych faktów  nie m ożna wiele dow iedzieć się o skuteczności podejmowanych 
przedsięw zięć i sensow ności inicjatyw  literatów. Po lekturze tego fragm entu  książki 
odnosi się raczej w rażenie, że Zw iązek m iał ograniczony zakres działań i niewielkie 
znaczenie. Dopiero rzetelny i w nik liw y opis zdarzeń literackich przyniósłby praw dzi­
wy obraz rzeczyw istości.

W arto w ym ienić w szystkich w spom inających swoje przeżycia literatów. Są to w 
kolejności alfabetycznej: Jerzy G orczyński, Paweł Jaszczuk, W ładysław  K atarzyński, 
Jerzy Lew Lew andowski, A rtu r N ichthauser, Jerzy N iesiobędzki, W ładysław  O gro- 
dziński, Tadeusz O staszew ski, Tadeusz Ostojski, Stanisław  Ryszard Piechocki, Janusz 
Polom, Stefan Połom, Józef Jacek Rojek, Jerzy Sałata i Jerzy A dam Sokołowski.

D roga literacka niektórych z nich nie je st zbyt o ryginalna i bogata w tajem nicze 
m eandry. Słowem: o ich przynależności do ZLP decydow ały owe dw ie książki, które 
udało się wydać. M ało im ponujący je s t także styl w ypow iedzi autorów, bądź co bądź. 
literatów. N a w yróżnienie zasługuje kw ieciście barokowa w ypow iedź W ładysław a 
O grodzińskiego, eseistyczny szkic Pawła Jaszczuka czy budzący ciekawość, napisany 
w zorow ą polszczyzną fragm ent, nie w ydanej jeszcze książki Jerzego Sokołowskiego 
pt. Mają to u mnie jak w banku.

Sokołowski przy tacza najwięcej szczegółów  o faktach literackich -  nie tylko ol­
sztyńskich -  ujawniając bliską mu aurę w arszaw skich „H ybryd”. W O lsztynie znalazł 
się w' 1962 roku, ale doceniono go tutaj dopiero, gdy w roku 1970 jego niepublikow any 
zbiór w ierszy Trąbki Eustachiusza o trzym ał II N agrodę im. Józefa Czechow icza w 
ogólnopolskim  konkursie. O dtąd, jak  tw ierdzi, nie miał problem ów z w ydaw aniem  
kolejnych tom ików  wierszy, przy tw orzeniu których starał się być w ierny M iłoszowej 
regule: „by [...] w iersz nie był ani zanadto poezją, ani zanadto prozą”.

Sokołow ski, tak  ja k  zresztą inni -  K atarzyński, Piechocki -  podkreśla, że „ważnym 
ośrodkiem  myśli i życia tow arzyskiego, w ięc i opiniotw órczym  w O lsztynie, aż do 
przełom u lat siedem dziesiątych i osiem dziesiątych był Dom Środow isk Twórczych”, 
gdzie także m ieściło się biuro O ddziału ZLP. W ow ym  „D eeśtow ie” panował klim at 
n iepow tarzalny, sprzyjający sw obodnym  i bardzo sw obodnym  dyskusjom  twórców; 
literatów, aktorów, plastyków i dziennikarzy na tem aty artystyczne i pozaartystyczne.
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Tam np. odbyło się 12 grudn ia 1981 roku w  przeddzień stanu wojennego, ostatn ie 
zebranie o lsztyńskiego K ola M łodych działającego przy ZLP, a założonego przez Z b i­
gniew a Nienackiego. Szerzej w spom ina je  S tanisław  Piechocki w szkicu Moja droga 
do literatury -  impresje.

Efektow nie zaprezentow ał się w książce Paweł Jaszczuk. O pisując sw oją drogę do 
literatury  posłużył się fortelem , najpierw  dając głos swoim bohaterom , potem  p rzyw o­
łując zapam iętane i w ym yślone obrazy spotkań zw iązanych z literaturą. Szczególnie 
ów rozdział Pól wieku olsztyńskiej prozy -  refleksje daje swego rodzaju autentyczny 
w izerunek tego, co dzieje się w O lsztynie: w ieczory autorskie i buńczuczne w ystąp ie­
nia pisarzy, w ielkie kongresy, spektakularne debiuty i kłótnie literatów.

Fragm ent książki, w którym  W ładysław  O grodziński opisuje swoje perypetie 
zw iązane z osiedleniem  się w O lsztyn ie oraz k lim at m iasta w różnych dziesięcio le­
ciach, należy do najciekaw szych. Jego osoba nie w ym aga osobnego p rzedstaw ien ia . 
Od k ilkudziesięciu  lat ksz tałtu je on w izerunek  olsztyńsk iego  życia literack iego  i 
jak o  pisarz -  reportażysta , a także w ystępując w  roli k ry ty k a  literackiego. P rzy­
byw ając z K rakow a, nie sądził zapew ne, że tak  bliskie stanie mu się nowo „o d zy ­
skane” m iasto  i że tak  w iele lat życia mu pośw ięci pracując najpierw  jako  dy rek to r 
program ow y S tow arzyszenia K ulturalno-S połecznego  „Pojezierze”, potem  dyrek to r 
O środka B adań N aukow ych im. W. K ętrzyńskiego, pozostając od 1968 do dzisiaj 
członkiem  jego  Rady N aukow ej. P rzedkładając pracę naukow ą (jest autorem  k ilk u ­
dziesięciu  opracow ań książkow ych i setek artykułów ) nad literacką zdołał za is tn ieć  
jak o  tw órca sześciu pow ieści. Są to Krajobraz z tarniną (1969), Proporzec z Białym 
Barankiem (1975), Po święcie Rozesłania (1979), Nad jeziorem (1980), Ulica zwana 
Bystrą (1985) i Za gwiazdą betlejemską (1989). W 2003 roku z okazji sw oich 85-tych 
urodzin  w ydał książkę Tropem odnalezionych przeznaczeń naw iązu jącą ty tu łem  
do tu ż  pow ojennego -  z 1947 roku -  tom u reportaży  Ziemia odnalezionych prze­
znaczeń, k tóre były zapow iedzią  osied len ia się w O lsztyn ie i dalszej działa lnośc i 
spo łeczno-kulturalnej.

Po lekturze w szystkich  w spom nień olsztyńsk ich  literatów  odnosi się w rażenie, 
że w w ielu z nich pobrzm iew a nu ta  zazdrośc i. O m łodość. U tysk iw an ia  na d eb iu ­
tantów , na buń czu czn ą  m łodą  k ry tykę, na bezlitosne w yrokow anie o innych -  s ta r­
szych. N ieliczn i, w śród  nich Jerzy  A. Sokołow ski p rzyw ołu jący  Jana Sobczyka, 
pam ięta ją , ja k  bardzo  m łodość insp iru je , ile daje św ieżości, ja k  sku teczn ie  bu rzy  
zm urszałe  pom nik i lite ra tu ry  i literatów . O brażeni na m łodość au to rzy  n ie chcą 
okazać serca nie ty lko  tym  najbardziej zbuntow anym , czyli najm łodszym  tzw. 
roczn ikom  siedem dziesią tym . N ie w y k azu ją  też sym patii i z ro zu m ien ia  w obec za ­
łożycieli „B o ru ss ii”, co nie sp rzy ja  k lim atow i tej książk i. L ite ra tu ra  w y m ag a od 
je j w yznaw ców  nie k łó tn i, lecz dyskusji, nie epitetów , lecz polem ik. N ie w szyscy  
po trafią  tem u zadan iu  sprostać.
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Tak napraw dę niezw ykle potrzebna w zam yśle książka nie w pełni realizuje ocze­
kiw ania odbiorców. Szkoda, że zabrakło szerszej panoram y 50-letniej Instytucji. 
K rótkie biogram y jej założycieli, kolejnych prezesów  i autentycznych działaczy to za 
mało, by pokazać je j pełny obraz.
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Pióro i pamięć. 50-lecie oddziału Związku Literatów Polskich 1955-2005, 
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